
JAKIE REGUŁY CIĘ DENERWUJĄ? 

Krystian, 9 lat, 
Władysławowo  

Denerwuje mnie reguła, 
że dorośli muszą rządzić. 
Koniec, nic więcej nie chcę 

powiedzieć.

ankieta
wypowiedzi

bez cenzury

Maciek, 6,5 roku, brat Hani, Nowa Dęba

Jest jedna zasada, która mnie denerwuje.
Nie mogę wchodzić na łóżko Hani. Nie lubię tej zasady, 
zmieniłbym ją tak, że można. Moje łóżko jest nisko 

i wszyscy tam wchodzą. Jest też jedna moja zasada, 
która niestety jest łamana przez Rocha. Mój młodszy 

brat wyciąga moją prywatną szufladę, w której 
trzymam moje prywatne rzeczy, czyli „karty z kuli 
dzidzioziemskiej”, które sam wymyślam i rysuję. Mam 
ich aż 43. I nie chcę, żeby ktoś mi je popsuł. Chciałbym 
wprowadzić regułę, żeby maluchy nie przeszkadzały 

starszym. Trzeba ją wmówić dzidziom.

Łucja, 9 lat, Warszawa

Trochę denerwuje mnie reguła, 
że chodzimy codziennie do szkoły, 

a moglibyśmy mieć więcej przerw. Nie 
wiem, kto to wymyślił. Miasto czy 

Polska? Ja bym urządziła tak, że piątek 
już jest wolny. I cztery dni się chodzi 
do szkoły, a trzy odpoczywa. Mogłabym 
wtedy wyjeżdżać z rodziną do lasu. 
Lubię pikniki w lesie. Rodzice wtedy 
też powinni mniej pracować. Denerwuje 
mnie też inna reguła. Że codziennie 
trzeba zmieniać ubranie. Piżama−

ubranie, piżama−ubranie, piżama−ubranie. 
Chciałabym, żeby istniały takie ubrania, 
które się nie brudzą i nie pocą. Wszyscy 

mieliby wtedy więcej czasu przed 
wyjściem do szkoły. I byliby bardziej 
wyspani. I ostatnia reguła, która mnie 
denerwuje, to że wszystkie zabawki mają 

być wspólne z moim bratem.

Matylda, 12 lat, Katowice

Teraz mam lekcje przez internet i jestem zła, że niektórzy nauczyciele 
każą nam wyłączać kamerki i mikrofony. Nie tłumaczą dlaczego. 

Kamerkę i głos włącza tylko ta osoba, która mówi. Przez to nie widzę 
koleżanek i kolegów. W czasie pandemii osoby nastoletnie nie mogą 

też same wychodzić. A ja chciałabym sama wyjść, bo moi rodzice 
ciągle pracują i chciałabym im jakoś pomóc. Na przykład wyjść z psem. 

A nie mogę nawet sama iść wyrzucić śmieci. Jest jeszcze jedna rzecz, 
którą bym zmieniła. W mojej szkole wszyscy, którzy mają długie włosy, 

muszą je spinać. A ja nie lubię spinać w kitkę włosów. A jak zrobię 
koka na głowie, to boli mnie od niego głowa. Z kolei opaski mnie gniotą. 

Nie wiem dokładnie, po co jest ta reguła. Nie wytłumaczyli nam.

Ty

Hania, 9 lat, Nowa Dęba
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odpowiadają DZIEWCZYNY I CHŁOPAKI!

A jakie reguły ciebie denerwują? Coś byś urządziła inaczej?

Nie znam dobrze reguł szkolnych, bo jestem od pierwszej 
klasy w edukacji domowej. Ale jest jedna reguła, która jest 
bez sensu. Nie podoba mi się to, że w szkołach dzieci uczą 

się tak, jak nauczyciel wymyśli. Na przykład mnożenia. 
Ćwiczą je tak, jak on chce. A ja uczyłam się mnożenia przez 

3 tak, że w naszej toalecie wisiały przykłady i mogłam 
się im poprzyglądać. A pod koniec nauczyłam się z tego, 

że losowałam u mamy karteczki z zadaniami i musiałam szybko 
odpowiadać. W moim domu nie ma dużo zasad i reguł, mam bardzo 
dobrych rodziców. Nie denerwują mnie ich zasady. Mnie tylko 
denerwują zasady, które dzielą ludzi. Na przykład na chłopców 
i dziewczynki, pełnosprawnych i niepełnosprawnych. Ja mam 

ciocię, która nie może chodzić. Staram się jej bardzo pomagać. 
I ona uważa mnie za najlepszą osobę na świecie.
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